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chodzi w każdy czw iriek  i 
niedzielę.

w p >si:
tak w m iejs cu 

j-ik i z przesyłką pocztową

możnie 0 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — „
kw artaln ie 1 „ GO „
miesięcznie — „ 55 „
Numer pojedyńozy 7 ct. Biuro rcdakcyi w kamienicy p. G ilow skiego w rynku otw arte  codziennie przed południem o<1 godż. 12—1, wieczorem od godz. 5—7.

Cena ogłoszeń
po 5 ct. za miejsce w ier
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. oo słowa Ce-ia og ło 
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjm u;e: administracya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie swraoa się, 
Lmtów nietrankowanycu 

nie przyjmuje się.

Rzymsko-katolickie. Grecko-kalolickie. Żydowskie. Wschód słońca Zachód. Odmiany księżyca i domyślny stan
W niedzielę 19. Liu. .Tezus. N. 1 po Boh. Hł. 7. 22. stycznia Szehat. 7 g. 50 m. 4 g. 33 m. powietrza

W poniedziałek 20. Fabiana i Sel). Półyjewkła. 7 g. 49 m. 4 g. 34 m. Nów dnia 21. 0 g. 1 m. 22 rano.
We w torek 21. Agnieszki P. M. H ryhorja Tep. 7 g. 49 m. 4 g. 35 m. Mroźno.
We środę 22. W incent, i Anas. Ft.eodozya Pr. 7 g. 48 m. 4 g. 37 m.

Przegląd polityczny.

Przemyśl, dnia 18. stycznia 1890 .
K onferencya ugodowa obradow ała w 

dalszym ciągu nad sprawami sądownictwa, 
a raczej nad równouprawnieniem obu ję  
zyków krajowych w Czechach w obec sądu. 
N a konferencyi dnia 17 . b m. prze.rówił 
rząd, przemówienie to  trzymane jest w ści
słej tajemnicy. Pewnem jest tylko to, że 
nie spowodowało ono zerwania konferencyi 
i że jeszcze najmniej dwa posiedzenia się 
odbędą. Imieniem komitetu wykonawczego 
niemiecko-czeskich posłów sejmowych ro
zesłał Dr. Schmeykal oświadczenie, iż ze 
względu na toczące się obecnie konlerencye 
ugodowe odroczony został na krótki czas 
wiec stronnictwa, zwołany do Cieplic na 
2(9. bm. Czas zebrania się wiecu oznaczony 
zostanie po - umknięciu konierencyj ugodo
wych. Dzienniki opozycyjne głoszą, że u- 
g odę  czesko niemiecką należy uważać za 
dokonaną.

Na posiedzeniu rady miasta T ryestu  
d. 16 . bm. uchwalono wnieść rekurs prze
ciw dekretowi namiestnika, który wzbronił 
tam że  przywiezienie zwłok zmarłego nie
dawno w Rzymie Giuseppe Revere. Dalej 
uchwalono wznieść pomnik dla Revere  C e 
lem postanowienia bliższych szczegółów 
w ybrano komitet.

Berlińska Poet zaprzecza wieściom, 
ro zp u sz cz an y m  przez Noto. Wrem., jakoby 
Niemcy spowodowały Rosyę do p ro testo 
wania przeciw pożyczce bułgarskiej. Nie
które  dzienniki berlińskie wyrażają swe nie 
zadowolenie z tego , że mowa tronow a 
pruska zapowiada reiormę podatku osobi
s tego w połączeniu z przekazaniem docho
dów z poda tku  gruntowego jedynie jako 
rzecz przygotowującą się, k tóra  kto wie 
ksedy spełnioną zostanie, a żąda załatwienia 
bezzwłocznego spraw, połączonych ze zna
cznymi kosztami.

N a posiedzeniu parlam entu  niemiec- 
kiflges d. 16 . b. m. podczas dyskusyi nad 
łMfchgtein poczt i telegrafów zawiadomił 
sekre tarz  s tanu S tephan , że cesarz Wilhelm 
zrzekł się urządzenia cesarskich pokoi w 
nowym gmachu pocztow ym  w Frankfurcie  
nad Menem.

Na posiedzeniu izby deputow anych 
dnia 16 . bm skonstatował minister skarbu, 
iż sy tuacya finansowa państwa jest p o m y ś l 
ną, N adw yżka  za rok. 1888/89 wynosi o- 
koło 80  milionów marek. Budżet na rok 
1890/91 wynosi 1506  milionów marek, wzrósł 
zatem o 108  milionów.

przez zagraniczne dzienniki (aktu, iż tak  
lojalna polityka cesarskiego rządu wielki 
ma udział w powszechnem ożywieniu zau
fania w utrzymanie pokoju. Polityka ta  nic 
uległa zresztą zmianie od chwili wstąpienia 
na tron panującego obecnie cesarza. Jeśli 
poszczególne dzienniki nawrócenie swe przy 
pisują zapewnieniom pokojowym, zawartym 
w sprawozdaniu ministra finansów, to  za
znaczyć w ypada , iż takież kategoryczne 
oświadczenia dawane były przezeń w końcu 
roku 1887 i 1888, lecz widocznie mom ent 
psyc hologiczny wówczas jeszcze nie był 
nadszedł. Nareszcie padło światło na sytu- 
acyę finansową i na pokojowe usposobienie 
Rosyi, k tórego, miejmy nadzieję, ani o- 
szczerstwom, ani rachubom stron in tereso
wanych nie uda się nadal zaciemnić.

urzędnicy krajowi. Z Sudanu nadchodzą 
wieści o panującej tam straszne, klęsce 
głodowej. Śmiertelność wzrosła do nadzwy- 
czajnycn rozmiarów, skutkiem tego ustało 
zbieranie s :ę band  wojowniczych.

Ogłoszono ofieyalnie, że mały król 
hiszpański znajduje się w stanie rekonwa- 
lescencyi.

Journal de S ł. Petersb pisze: Rosya 
zadowoleniem przyjmuje skonstatowanie

Senat francuski ponownie wybrał Le- 
rogera  prezydentem 174  głosami na i84 
głosujących. Ponownie wybrano także  i da
wniejszych wiceprezydentów.

W sprawie sporu angielsko-portugal 
skiego piszą z Lizbony, iż Se rpa  Pinto leży 
od trzech tygodni chory w Mozambiku, 
wcale więc tego  czynić nie mógł, co mu 
konsul jeneralny angielski w swym raporcie 
zarzuca ; z Londynu zaś donoszą, że g u 
bernator Mozambiku odebrawszy, skutkiem 
u l t i m a t u m  Salisburego rozkaz rządu 
swego, aby urzędników i wojska wycofał 
z terytoryum spornego , nie usłuchał rozkazu 
1 wszystko do tąd  pozos ta ło  tam, jak  było.

Ogłoszona encyklika papieska jes t  ba r
dzo o b s z e rn ą ; wzywa ona wiernych do p o 
w rotu  d c  zaaad ekre* 'c ijań  J( ich zaleca lniś 
łość ojczyzny, a jeszcze wznioślejszą miłość 
kościoła.

0$servatore Romano  oświadcza, iż do 
niesienie dziennika Capitano Fracessa, że 
W atykan poczynił kroki celem oddania 
papieżowi urzędu sędziego rozjemczego w 
sprawie anglo-portugalskiego zatargu je s t  
po  prostu zmyślonem. Doniesienie powyższe 
wymyślono tylko dlatego, aby módz p o 
wiedzieć, ze W atykan  poniósł klęskę.

Sensacyjną wieść, jakoby kilka naj • 
wj bitniejszych osobistości serbskich otrzy 
mało ordery  rosyjskie, uważają w sferach 
kom peten tnych  za zupełnie zmyśloną.

lim es  odebrał doniesienie z Zanzibaru 
z dnia 15. b. m., że zbrojna wyprawa nie
miecka wyruszyła już  pod dowództwem 
porucznika Schm idta  i Eklersa do Alsam- 
bary i zdaje się, że się ze zbyt wielkimi 
trudnościami nie spotka .

K edyw  dał na cześć S tanleya objad, 
na k tóry  zaproszeni zostali ministrowie i

Rocznica styczniowa.

Dwadzieścia siedm lat upływa od 
ostatniej walki orężnej, która po półto
rarocznych wysiłkach nadludzkich z 
przemożnym wrogiem i dwulicowej grze 
dyplomacyi niedołężnej skończyła się 
zupełnem zdeptaniem narodu polskiego. 
Nastąpiły długie lata żałoby, smutku 
i zwątpienia z jednej, a barbarzyńskie
go  ucisku, moralnego i inateryalnego 
niszczenia| zwyciężonych, wrzekomyeli 
buntowników, z drugiej strony. Pod 
wpływem boleści i tych skutków rzu
cono nawet w yrazy potępienia na sty
czniowe powstanie. W ostatnich czasach 
nastąpił niezawodnie zwrot w tej mie- 
ize, lecz źle poięte hasło pracy orga
nicznej, coraz więcej przemagający kie
runek realistyczny i polityka utylitar
na nawet w m łodzieży już się ujawnia- 
ją*-,a ni** pozwalają wirlu patrzeń na o- 
statnią wtriJtę narodową ze sprawiedli
wego jedynie stanowiska dziejowego. 
A 'to  jedynie stanowisko nadaje środek 
do wydobycia z owej chwili życia naro
dowego na jaw wszystkich pięknych i 
dodatnich stron przedsięwzięcia, do na
uczenia się pietyzmu i czci dla ucze
stników poległych w tej walce i szermie
rzy żyjących pośród nas, oraz innych 
nauk dla przyszłości.

N iestety jiomimo tego. iż namię
tności stronnicze przycichły, nie mamy 
wyczerpującej a wiernej historyi ostat
niego powstania. Zebranie raateryałów 
w ob«c rozdarcia Polski i ucisku w 
dzielnicy pod zaborem moskiewskim  
nastręcza takiemu dziełu olbrzymie tru- 

1 dności. Sądzimy jednak, że nie są one 
1 nie do zwalczenia. Towarzystwo wza- 
j  jemflej pomocy uczestników powstania 
istniejące we Lwowie od kilka lat

mogłoby na tem polu położyć wielkie 
zasługi mając pośród siebie sporą licz
bę ludzi, którzy w różnych okolicach 
kraju w ostatniem powstaniu brali udział 
i na podstawie własnych doświadczeń 
na niejedną gałęź ruchu ówczesnego  
rzucić mogą prawdziwe światło. W ła
śnie 21. bm. zbiera się Towarzystwo  
na doroczne walne zgromadzenie. Rzu
camy m yśl zbierania materyalów do 
tej historyi. W ykonanie tej myśli nie
zawodnie stanowić będzie trwały wyraz 
czci dla ostatniego narodowego ruchu 
w Polsce.

Nasza demokracya.

1 1 1 .
Jeśli sią przypatrz) my stosunkom  

w innych prowincyach monarchii au- 
stryackiej, uderza nas przedewszyst- 
kiem rozwój przemysłu we wszystkich  
gałęziach i idący z nim w parze d o
brobyt. Przemyśl czy mniejszy, czy 
większy spoczyw a tam w ręku m iesz
czaństwa i daje mu podstawę do od
pow iedniego ksztalcema się i świad
czeń na cele publiczne. Stan m iesz
czański nie jest tam zasklepiony w 
sobie, udziela się wszędzie, gra rolę 
przewodnią ! zajmuje- tak w ybitne sta
nowisko w życiu społecznenr i polity- 
cznem , że rząd i każda z partyj sto
jących 11 steru liczyć się z nim musi 

Niezawisłość ekonomiczna porę
cza niezawisłość polityczną, a_tem sa 
mem i propagow anie pewnych i.dei, 
stawanie do walki za nimi i końcowe 
zwycięstwo

D latego  też idea dem okratyczna  
w Czechach i prowincyach niemieckich  
jest zarysowana w yraźn ie , ma swoje 
skonsolidow ane stronnictwa , i święci 
tryumfy w Radzie państwa i: na sej
mach.

Szlachta czeska i niemiecka z 
małym! wyjątkami feudalna i w ojująca 
pud znakiem konserwatyzm u, a nawet 
do reakcyi skora, liczy, się  jednak 
zawsze z dem okracyą i nie pomiata 
nią, przeciwnie wchodzi z nią w kom-

N U 1A  H 0U 1K IT A N
5)

Powiew'- z francuskiego. 
A lfo n s a  D a u d e t / a

(Ciąg dalszy).

Spokój Valmajoura, który go nie o- 
puścil nawet wtedy, gdy g o  Numa zawe
zwał aby przybył do Paryża , nie usprawie
dliwiał uwagi Rozalii. — Siostra  nie puści 
mnie, —  odpow iedz ia lna  propozycyą Numy. 
M atka  V alm ajour’a umarła. Z ojcem i sio
s trą  gospodarow ał na dzierżawie, k tó ra  
nosiła ich nazwę, o trzy mile od A ps na 
wyżynach Cordoue. R oum estan  nie dal j e 
dnak za w ygraną i oświadczył, że przed 
swoim odjazdem przybędzie do niego, p o 
mówi z rodziną i uporządkuje  całą sprawę.

—  A  ja  pom ogę ci w tem Numo, 
dodała  H ortenzya .

Y alm ajour skłonił się milcząco, o d 
wrócił się i z tam burynem  w 1 ęku, podniesioną 
głową, poda jąc  się w biodrach zwyczaiem 
mieszkańców Prowancyi lubujących się w 
tańcu  i rytmie, zeszedł z trybuny. Na dole 
oczekiwali go koledzy i uścisnęli mu ser

decznie dłonie. Nagle rozległ sią gromki 
o k r z y k : „Farandola  !"

Okrzyk  ten zuchwało pomnażał się w 
nieskończoność i odbijał pod  sklepieniami 
i w krużgankach amfiteatru, z k tórych  te 
raz zdawały się wydobywać chłód i cień 
rozprzestrzeniając się w arenie i zwężając koło 
słoneczne. W okamgnieniu był cyrk w ypeł
niony po  brzegi tłumem wiejskiego ludu, 
barwną mięszaniną białych chustek, szat 
jasnych, wstążek u czepców o tle kuron- 
kowem, bluz z haftami i kurtek  z cienkiej 
wełnianej tkaniny.

Zawarczał bęben, a cała ta różno 
barwna masa ustawiła się w szeregi, aby 
się potem  podzielić na odrębne koła połą
czone ze sobą za ręce. — Odezwał się 
flet, wszystko się poruszyło i rozpoczęła 
się Farando la  p row adzona przez zucha z 
Barbacone, ojczyzny sławnych tancerzy. 
Koło taneczne posuwało się zwolna pow ab
nymi skrętami. Tańczący  nie poruszając 
się prawie podrygiwali na miejscu, n ianąc  
z w o ln i  w ogrom nem  otworze w omitcryum 
jak w przepaścistej szczelinie

Yalmajour kroczył pełen powagi za

Farandola . Idąc podbija! kolanem długi 
tamliuryn i w miarę jak szeregi tańczących 
podobnie  nici utkanej ze złota i jedwabiu 
rozwijały się w niebieskawym zmroku wie
czornym, w silne i pełniejsze uderzał tony,

— Popatrzcie się w górę , zawołał 
Runmestan.

Pierwszy szereg tancerzy ukazał się 
właśnie pomiędzy arkadami pierwszego pię- 
tra^ gdy  V almajour i reszta posuwali się 
jeszcze w cyrku. Po drodze przybywało 
tancerzy, k tórych  porywał za sobą siłą n ie 
p rzepartą  rytm muzyki. Bo ktoż  z rych 
d :ieci słonecznej Prowancyi mógł się oprzeć 
tonom czarodziejskiej fujarki Va!majour’a ? 
W idziano go wszędzie panującego nad lu
dem tonam , muzyki, której wrzawa tysiąca 
głosów nie potrafiła przygłuszyć. Szeregi 
pięły sie tymczasem coiaz więcej ku górze, 
aż do ostatnich s topni na samym szczycie 
amfiteatru, oblanych krw aw ym  odblaskiem 
-achodzącego  słońca. Niezmierny szereg 
tancerzy postępujących krokiem  miarowym 
pod  sklepieniami prastarych murów obwo 
dowych, zdawał się być obudzoną do ruchu 
■ życia płaskoi zeżbą, zdobiącą ściany da

wnych, zdruzgotanych świątyń pogańskich. 
W  dole na opróżnionych trybunach — gdyż- 
zaczęto już odchodzić —  sprawiał ten wi
dok im ponujące wrażenie. Numa podając 
żonie szalik koronkowy dla och rony  przed 
wieczornym chłodem, zapytał ją: — Powiedz 
czy to  me piękne?

— Cudowne, odpow iedh iah  paryżan
ka, wzruszona tym razem do  głębi i o d 
czuwająca prawdziwe piękno. A  sławny mąż 
z A p s  większą przykłada! wagę • do tycti 
słów żony, iak do hałaśliwych noldów, któ 

■ rymi go od dwóch godzin — nużoro .

Odwrotna strona wielkiego człowieka.

Numa Roum estan liczył la' 22 , gdy 
przybył do Paryża z A  x, aby ukończyć 

[ studya ptawnicze. W  owym czasie był to 
młodzian pełen wesołości i swobody, z twa- 

! rzą jak  krew i mleko, ciemnymi wypukłymi 
I oczyma i krętym włosem* który mu poło

wę czoła zakrywał. Ani śladu iakich p o 
ważnych myśli, lub dąze 1 am bitnych nie 
znalazłbyś wówczas pod gęstą czupryną 
Numy. Jako prawdziwy student z Aix grał
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pomnufcującYcli jak  u- i i wskazywać ilość produktu o 3 °/0 wyżej 
' n  J-  ' ■u • iżej < d rzeczywistości.

Zważywszy zaś, że w p rak tyce  zacho-
p r o m i s y ,  g d z i e  t e g o  n a r o d o w e  c e le  blądów raczej sie, pnmn:iżającvcli jak  u- i wsks
w y m a g a j ą ,  b o  ł ą c z y  ich  w s p ó ln o ś ć  i»:,iejs'.aj$eycl), a częste k o i fL k s ty  Gazety  lub i i
. / ,  °  . , i  . . , dowodzą, że musicie rab ić m e na żarty .  /_,«« . . .  , — .. r ,
h i s to r y c z n e j  p r z e sz ło śc i  i t r a  y c y a .  s jg Ziesztij tumu wcale, wiem bo- dzą w tych granicach najrozmaitsze wy

l i  n a s  d z ie je  s ię  w r ę c z  in acze j .  wiem z doświadczenia w którem mnie także padki i zegary nie są  jednostajnie niedokła-
M ie s z c z a ń s tw o  m y ś l i  d o p i e r o  o  roz- Lwów ustalił, że nasze społeczeństwo należy dnym , a przy obliczeniach skarbowych cicr-
w o ju  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  w a lc z y  z w większej części do gróhoskórnych i po pi zawsze na tej niedokładności produkują

e k o n o m i c z n a ,  n ie  j e s t  t*zcbu;e nie raz krwawej c ł-s ty  aby  oprzy- cy pr cdsiębiorca;1 1......................................  nrzeto ankieta wyraża przekonanie, iż
WUJU p o .v - . . . r . -  ----- -j- 0  , . .
c i ą g ł ą  c ia s n o tą  e k o n o m i c z n ą ,  n ie  j e s t  *r2et)tl!e nie raz Krwawej c ioaiy K.° , . 7  . • i • i i toinuiało i weszło w siebie. nrzeto ankieta wyraża przekonanie, iż
z a s o b n e m  i n ie  m o ż e  w  c i ą g  ej w a  c e  Niechaj was tu podes ty ,  żc na jednym 1 zegary we wszystkich poszczególnych go-
o  b y t  c o d z i e n n y  p r a c o w a ć  z w y tę z e -  z dziennikarstwem Iwowskiem, wyjąwszy r/.eln;uch powinny być przez władze sk*r-
n i e m  d l a  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  b y ć  o- Gazetę Lwowską  i Przegląd, jiździcie komu. bowe skontrolowane, a na podstiwie do-
f n m p m  d la  t v c h  z a s a d ,  ja k ie  p ie lę -  B i t ono, chociaż jest krsjuwem, <lotjd kładnego zbadania, ustanowioną być winna

wielkiemi zdobyczami na niwie dziennikar dla k a ż d e ( peszczcgólnei g o r z e l i  popraw ka
skiej poszczycić się nie może i manewruje w skazuj zegaru, klóraby przedsiębiorcę od

, . przeróżnie, aby się utrzymać. niesprawiedliwego poszkodowania zabezpie-
w ie je ,  s t a j e  s ię  a p a t y c z n e m  i w te rn  Karuaw al zapowiedział się u nas dość czała.
r o z ż a le n iu  z a m ia s t  ł ą c z e n i a  s ię  z r e s z t ą  głnebo. Uwa bale publiczne nie udały się III. Należy się domagać, ażeby w ka-
c z y n n ik ó w  i n t e l i g e n t n y c h  w  k r a j u  n ie  wcale, a chociaż zabaw domowych m am ylżde j  dyrekcyi skarbowej powiatowej był 
p o w o d o w a n y c h  a n i  s o b k o s t w e m ,  a n i  poddostatkiem uie pokryją  one biedy, która zapas aparatów zapasowych oraz monter.
rzzrl™  k a r v p r v  an i w r e s / r i e  r h e c i a  w8Z«d ' ie P o g l ą d u  i upadku dobrobytu o- Nadto należy się domagać, ażeby a - ,     6„ „
wwidrk, n a  w ie r z c h  n a c u d z v c h  b a r  gÓłU‘ wld° f ne&<> "  m ™cllu lla“ dl° P1*1’5*1' miernicze dla gorzelń rolniczych były - lieyant obowiązany towarzyszyć każdemu kondu
w y jś c ia  n a  w ie r z e ń  n a  u u u z y c n  u a i  wym p0 sklepach. Odnawiane i restaurowane, oraz zastępowaue 1 ktowi pogrzeb.,wema, istnieje tylko na na ierze
k a c h ,  n ie  u m ie j ą c  o d r ó ż n i ć  s z e r m i e  Żvcie polityczne przycichło także , a nowymi na koszt skarbu, prócz wypadków,

’ '  -v-4------  prócz różnych wersyi o akcyi ratunkowej gdyby zegar uszkodzonym został z winyi -» • —
dla  ludu od samego początku chybionej i producenta. 1 ~~ ------------------------
procesu Towarzystwa skórnego rozgrywają- IV. Ankieta wyraża przokouanie, że
eego się właśnie przed trybunałem, nic domagać się należy od rządu, ażeby zamiast 
zresztą nie pornsza opinii publiczuej. aparatów mierniczych, okazujących jedynie

Lwów jak o  miasto urzęduiczo i sie-1 ilość, zaprowadzone zostały zegary, pokazu- 
dziba Władz wyższych, uie h a ’dzo handlowe, jące ; utomatyczoie ilość i siłę alkoholo./ » I n j

f ia rn e m  d l a  t y c h  z a s a d ,  j a k i e  p ie lę  
g n o w a ć  i r o z w i ja ć  p o w in n o .  Z a n i k a  
o n o  z a t e m  t a k ż e  i u m y s ło w o ,  rdze -

k tó ry ch  w yborcy  tego ko ła  m ają  to p rze 
św iadczen ie ,  że tak ze względu oa c h a r a k 
te r  jak  też na zdolności i za sady  m ogą w 
tych t rudnych  w arunkach  oddać  m iastu  u- 
sługi. R a t u j m y  h o n o r  m i a s t a ,  po 
winno być  has łem  wyborców pierwszego 
koła . _______

Oświetlenie na moście rządowym jes t 
tąk  nędzne, że mieszkańcy Zagania narażeni są 
przechodząc nim, zwłaszcza, że pokład mostu ob
fity w wyhoje, na upadnięcie i odniesienię szw an
ku na ciele. Złośliwi twierdzą, że to zaćmienie 
la tarń  miastowych stoi w przyczynowym związku 
z wyborami do Rady, aby zasłonić wieczorem 
powrót agitatorów  i zaagitatow anyoh do domu

N atręctw o żebractw a przy bram ie 
cmentarnej przechodzi wszelkie wyobrażenie. Przy 
każdym  pogrzebie pow tarzają się w strętne bójki, 
krzyki i przezyw ania rażące publiczność i ubli-a u a i a i u w  . . . . . . .  . j  . . . .  . . ,

Nadto należy  się domagać, a ż e b y  a- . zające powadze ostatniego miejsca spoczynku. Po 
• .ii.. __ „ l a . . . L U m i h  h o ł o  I l i rv a n t  obowiązany towarzvszvć  ha łdam i!  hninln

r z ó w  p r a w d y  o d  s z a r l a t a n ó w  p o l i t y c z 
n y c h ,  —  z a m y k a  s ię  w  s o b i e  i w e g e 
tując, m a r n ie j e .

C o  d o t y c z y  n a s z y c h  p a n ó w ,  ci 
n ie  m a j ą  w s p ó ln e j  z lu d e m  i m ie sz 
czaństwem h is to r y i .  D a w n a  P o l s k a  
była r z e c z ą p o s p o l i t ą  s z l a c h e c k ą ,  g d z i e  
w p r a w d z i e  w w y k o n y w a n i u  p r a w  p o 
litycznych, p r z y w i ą z a n y c h  d o  k l e j n o t u  
szlacheckiego, b y ł  s z la c h c ic  n a  z a g r o 
dzie r ó w n y m  w o je w o d z ie ,  s z a r a c z e k  
k a r m a z y n o w i ; l u d  j e d n a k  w c a le  ż a 
dnego, a  m ie s z c z a n in  t y l k o  w  r a m a c h  
p r a w a  n i e  p o l s k i e g o ,  b o  o b c e g o ,  
m a g d e b u r s k i e g o ,  m ia ł  z n i k a j ą c y  u d z ia ł  
w  s p r a w a c h  p u b l ic z n y c h .

Historya narodu p o l s k i e g o  j e s t  
to w ła ś c iw ie  h i s t o r y a  r o d ó w  p o l s k ic h ,  
stanowiska, j a k i e  z a jm o w a l i  w  o b e c  
korony, i w p ły w ó w ,  j a k i e  w y w ie ra l i .  
Z imionami k r ó l ó w  p o l s k i c h  s t o j ą  w 
n i e r o z e r w a l n y m  z w ią z k u  n a z w is k a  r o 
d ó w  magnackich i nie c z y ta m y  n i 
gdzie, a b y  d o  p r a c y  u s t a w o d a w c z e j
d l a  k r a j u ,  d o  r z ą d ó w  j e g o ,  p o s t a n o -  

- - - - - •  1-----
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ma cechę czysto urzędniczą, dla tego też u 
nas kwitnie pewna zaściankowość objawia
jąca się w kastowcśei, ko teryach i kółkach 
i gdyby nie teatr wystawiający operę i o- , 
peretkę, gdyby nio drożyzna i u ie o f iy a ln y  
ty łu ł st-ilicy, można by gród nadpełtwiański 
porównać śmiało do wielkiego jirowincyc— ■ 
nalDego miasta. Nie brak nam bowiem ani 
dzielnic brudnych, ani c h n n ry  chałat iweów, | 
tych dwóch wybitnych znamion zastoju g a 
licyjskiego.

(U. n.)

K R O N I K A .

Sprawy miejscowe.

Sprawy krajowe.
A nkieta  gorzelniana.

Dnia 13 i 14 bm. obradowała ankieta 
gorzelniana w Wydziale krajowym pod prze 
wodnictwem członka W ydziału krajowego

d l a  k r a j u ,  d o  r z ą d ó w  j e g o ,  p u s u m u - , p. R o m  a n o  w i c a  a. Brali w m ej udział
• • • • i r. i n « n rA L n n  PP-: Bohdau, r  rommel, J. Gnoinski, Hordyń

w t e m a  o  w o jn ie  lu b  s p o k o j u ,  p o w o ł a n o ,  PP K o ń o ^ Polauowski, Roseustock, Ru-
   I . . J  . ™ , . r , r „ n c h j n  r l l S t O - I  . , . o , ___ u : ___ ; v„™A..ub lzapytano l u d  i m ie s z c z a ń s tw o .  H i s t o  

rya n a r o d u  c a ł e g o  p o l s k i e g o  j a k o  
taka r o z p o c z ę ł a  s ię  d o p i e r o  z u- 
padkiem z a p e ł n y m  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  z 
chwilą m ę c z e ń s t w a  P o l s k i ,  g d y  lu d  
i m ie s z c z a ń s tw o  p r z e ję l i  n a  s i e b ie  o- 
bronę wolności i n ie z a w is ło ś c i  n a r o d o 
wej i u d o w o d n i l i ,  c z e m b y  P o l s k a  b y ć  
mogła, g d y b y  je j  r z ą d y  n ie  o p i e r a ł y  
S ię  na r o d a c h ,  t y lk o  n a  n a r o d z ie .
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KORESPONDENCYE.
Lwów, dma 17. stycznia br.
(A. P.) Jako dawny n ie szk aa iec  Prze- 

■yśls od lat kilku zamieszkały stale we Lwo
wie, poczuwam się do obowiązku wyrażenia 
wabiej Gazecie przedew szystkien  uznania za 
praeę żmudną, jak ie j  się tam  oddajecie od lat 
estero, chcąc zreformować i rozruszać spo
łeczeństwo przemyskie, które  i za moich 
etatów grzeszyło gnuśoością  myśli i czynn. 
Cay zasiew wasz przyniósł plon nie wiem. 
Powątpiewam jednak  o tern, gdyż w k aż 
dym numerze Gazety czytam wytykanie

wprawnie w bilard i pikietę, potrafił wy 
chylić gracko  flaszkę szam pana i do godzi
ny traeciej z rana  wyprawiać krzyki i 
skandale w arys tokra tycznej dzielnicy m ia
sta. Nie zajmowały go  ani dzienniki, ani 
książka. W  prowincyonalnej swej prostocie  
wzruszał ramionami, gdy  mówiono o rze
czach wyższych przekraczających jego  wi
dnokrąg, p okryw ając  n ieuctwo odw oływ a
niem się do zdrow ego rozsądku.

*Qnartier la t in “ rozruszał wprawdzie 
trochę przytęp ionego ducha, lecz znów nie 
tak, aby  się  N um a zmienił zupełnie. Jak 
wszyscy studenci z Prowancyi i Numa za
łożył po  przybyciu  do Paryża  sw oją  kw a
te rę  w kawiarni „Malmus." Był to  lokal 
wysoki i pełen zgiełku, o trzech piątrach 
i wielkich, szerokich oknach, pod o b n y ch  
wystawom sklepowym, położony na rogu 
ulicy du Tour-Saint-Germ ain . Od rana do 
nocy  panował tam  hałas nie do opisania. 
Widziałeś tam  całą po łudniow ą F ła n c y ę  
we wszystkich jej odcieniach: Gaskonię, 
P row ancyę ,  Bordeaux, Toulouzę, Marsylię, 
Perigord , Owernię, Arićge, A rdache  i Pi- 
reneye. (C. d. o.)

towski, S truszk i3wicz i Zagórski.
W pierwszym dniu rozbierano postu

laty, odnoszące sie do ustawy z 20 . czer
wca 1888.

A nkie ta  gorzelniana uchwaliła :
A. Co do postanowień podatkowych 

ustawy 7. 20 . czerwca 1888.
I. Ażeby § 5 tejże ustawy został zmie

niony w tym kierunku, ażeby zwoluieuie 
od podatku spirytusu, wyrabianego na wła 
sną potrzebę domową zostało zniesiouem.

II. Ażeby §. 6  uległ zmianie w t jm  
kierunku, żeby spirytus dla celów przemy
słowych, włąezuie z wyrobem octu, spiry 
tus do gotowania, opalania, czyszczenia, o 
świetlenia, wolny od podatku kousumcyjnego 
i jako taki nie wliczony do kontyngentu, 
odtąd został zaliczony do kontyngentu i opła
cał podatek w wysokości podatku od spi
rytusu kontyngentowego.

III. Ażeby postauowieuia, odnoszące 
się do opodatkowania gorzelń kociołkowych, 
uległy rewizyi i wydatnosó tychże gorzelń, 
obliczoną została odpowiedniej do stanu fa
ktycznego techniki i produkcyi, gdyż obe
cnie rozwój tego rodzaju gorzelń opiera się 
uie na waruDkach produkcyi, ale na wyzy
skiwaniu prz sądnych ulg podatkowych.

IV. Niewyczerpany kontyugens może 
być rozdawany tylko gorzelniom rolniczym, 
a to nowopowstałym, spółkowym i rolni
czym w ogóle.

V. Co do reformy postaDowien o wy

Ratujmy honor miasta.
Daremną i hezowocną hyła uasza 

trzechletnia praca około podniesienia pozio 
mu poe/ncia obywatelskiego w niższych 
warstwach naszego miasta i wpojenia w Dieh 
pr-ekonania, że dotychczasowe rządy gmiuue 
nic uczyniły nic dla podniesienia Przemyśla 
i nie umiały korzystać z szczęśliwego zbiegu 
okoliczności, które przy dobrych chęciach, 
duchu inieyatorakim i euergii powinne były 
postawić miasto na takiem stanowisku, aby 
się uie potrzebowało rumienić przed iimymi 
miastami w kraju, które  aczkolwiek gorzej 
od naszego grodu polożoue, stanęły wyżej od 
niego i przewyższyły go w każdym kierunku.

S dbć uie nadszedł jeszcze dla prz.ed- 
mieszczan, muiejszych przemysłowców i prze
ważnej części izraelitów psychologiczny 
morneut ocknięcia się i poznania swych obo
wiązków, kiedy partya  magistracka, mimo 
BW&j każdemu bezstronnemu spostrzegaczowi 
widocznej nieudolności administracyjnej, iu- 
dolencyi w myśli i czynie, w połączeniu z 
frakeyą propinacyjną złożoną z plutokratów 
wyzyskujących dobrobyt miasta i wzboga
cającą się krwawo zapracowanym groszem 
najuboższej ludności, mogła przeprowadzić 
wybory w trzeciem kole wedle swej woli.

Praw da, że przy tegorocznych wyborach 
w trzeciem kole agitowała ta  partya bezczel
nie i używ ała  środków nizkieb, j a k  groźby 
represaliami, rozpajauia i przemocy fizycznej 
nawet, aby przeprowadzić swoich kandy
datów.

Prawda, że użyła do tego policyi, urzę
dników m igistratu, a nawet ludzi, którycb 
przeszłość powinna była powstrzymać od 
poniżającej służby agitatora pokątuego, do 
ziszczenia swych celów.

Prawda, że rozohudzi eię tej party i 
przy obecnych wyboraob o jej byt moralny 
i materyaluy, gdyż upadłszy poduieść by 
sie już nie mogła, » w takich razach jak 
tonący chwyta się brzytwy. Smotnem jednak 
pozostanie, że w trzeciem kole wybrano na 
radnych i zastępców, z wyjątkiem kilku 
mężów zasługujących na ten wybór, ludzi 
nieudolnych , bez szerszego poglądu , bez 
wiedzy, ludzi zawisłych, niesympatycznych,* • • • i . .  J - .miarze i rozdzia le  ind y w id u a ln y m  kou tyn- ;  Tj-jć.’ “ 7_'  J  — ' --------------- - \

gentu, ankieta  gorzeluiaoa uznaje kouiecz- 82 od 1 ' > a nieraająoych żadne
• ■  go tytułu do sprawowauia tak ważnego ugentu, ankieta gorzelniana uznaje Kouiecz- -

□ość ponownej w należytym czasie ankiety. ; ^ °  do sprawowania tak ważnego u-
B. Co do przepisów wykonawczych i j sk im  je s t  urząd radnego w Prze-

wykouywauia ustawy. myślu.
Zebrani członkowie mieli mnóstwo pe- Niestety widoki na nową Radę wobec

tytów i żałób z całego kraju, przekazano na8tąpić mających w poniedziałek dnia 20 .
je  zatem  subkomitetowi, w którego sk ład  ^  m. wyborów z drugiego koła, są  nader
weszli pp. Zagórski, Hordyń^ki, Rosenstock. i Przygm?biające. W tym kole wyborczem roz-
Frommel i Rutowski strzveaia tvlko wzirledy wyznaniowe, a jeśli
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mel i Rutowski. strzygają tylko względy wyznaniowe, a jeśli
Na wniosek tego subkomitetu, którego 8kutkiem. kompromisu i z łaski ktoś inuy

referentem był p. Rutowski, powzięła ankieta przejdzie, przedstawia się zawsze wynik 
następujące uchwały: wyboru na radnych z trzeciego i drugiego

I. Ankieta  gorzelniana w yraża ubole- k<dtt j a k" poniżający dla trzeciorzędnego
wanie, że rząd ciągłymi zmianami przepi
sów wykonawczych ustawy z 2 0 . czerwca 
1888, pociągającymi za sobą ciągłe knszta 
i martwe w kłady , a okazującymi się często, 
jako nieodpowiadające celowi, w wysokim 
stopniu u trudnia  byt gorzelni rolniczych.

Ankieta wyraża przekouanie, że czas 
e k sp e ry m e n tó w  i prób już się skończył i że 
zmiany przepisów, o ile o każą  się potrze
bnymi, będą ju ż  tylko usuwać utrudnienia 
i weksaoye i ustalą sposób wykony Wania 
ustawy, zabezpieczający skarb  bez szkody
producenta.

II. Samo rozporządzenie wykonawcze
ustawy gorzelnianej z 28. czerwca 1888 r. 
przypuszcza, że zegar w gorzelniach, ma- 
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miasta w k ra ju  i j a k o  z łow roga  wróżba d la  
jego  dalszego rozwoju. Z ap o w ia d a  bowiem 
dalsze rządy pełue samowoli , panow anie  
pyszałkow atych  osobistości i po d p o rzą d k o 
wanie dobra  ogółu pod  in teres jedDostek i 
względy ko te ry joe .

Aby zatem  chociaż bonor m iasta  u r a 
tow ać  i w prow adzić  do R a d y  czynn ik i  z dro- 
we, postępowe i światłe ,  ludzi niezawisłych 
i ludzi zasad,  mężów, k tórzy  nie og ląda jąc  
się n a  korzyści i uie l icząc z osobistościami 
k ro cz ą  śm ia ło  Daprzód i potrafią w dan y m  
razie s taw ić  czoło samowoli i szkod liw ym  
d la  m ia s ta  zarządzeniom  — potrafią o tw o 
rzyć m uiejszość p o w aż u ą  i w z b u d z a ją c ą  po

pi JJUDZiUHM.  v
jący  wykazywać ilość i stopień wyprowa 
dzonego spirytusu, może być niedokładnym

Obchód Jordanu (Bohojawłenie) odbyt 
się w sobotę d. 18. bm. ze zwyczajną uroczy
stością. Po nabożeństwie i anmie udała  się pro- 
cesya poprzedzona chorągwiami i obrazam i bractw , 
okolona krociem żarzących świateł, barw na od- 
świętnem ubraniem księży i tłum u nabożnego 
ludu, przy odgłosie dzwonów i ślicznych śpiewach 
cerkiewnych poruszających słuchacza do głębi 
nad San, gdzie Przew ielebny ks. L ityńsk i dziekan 
kapitu ły  w zastępstw ie b iskupa dokonał podnios
łego obrzędn święcenia wody. Honory wojskowe 
oddawała jedna kom panija 10 pp. pod dowództwem 
p. kap itana K ostelaż wraz z m uzyką tego same 
go pułku. Porządek pomiędzy pnblicznością przy 
patru jącą się uroozystości pozostawiał wiele do 
życzenia. Szczególnie w ybryki chałatowców wym a
gały energicznego w ystąpienia policyi, niestety 
ja k  zawsze liczebnie słabej, aby swoje zadanie 
mogła należycie wypełnić.

27 Rocznica powstania styczn io
wego przypada 22. bm. W e Lwowie i w innych  
m iastach obchodzą pam iątkę dnia tego nabożeń
stwami i wieczorkami. U nas um ysły zanadto 
zajęte toczącą się obecnie akcyą wyborczą, aby 
spogląduąć po za siebie i poświęcić uwagę wa
żnemu w dziejach porozbiorowych objawowi na
rodowemu.

Pokłosie z w yborów  w trzecim i
kole Pokątne piśmidło Blocha, w pamfietach 
nadesłanych, do tego drukowane na bibule tałesu 
starowjęrców, uderzyło ■ umysłu przed wyborami 
do R ady miejskiej w trzeciem i drugiem kole 
w taraban antysemityzmu. W yraz żywy, tclinącym 
zapacham i Rybiego placu i ul. Serbańskiej ko 
rospondeneyom autora układającego swe denun 
oyaeye w kajderze, lub w klaus, dał szames Si
mon Rothenberg, biegając trzy  razy  na dzień 
podczas wyborów w trzeciem  kole po bożnicach 
i domach modlitwy starowierców i wołając tam 
głosem ogromnym : „Spieszcie do urny wyborczej, 
w imię Boga spieszcie do urny i głosujcie na 
ka rtk i m agistrackie, inaczej antisem ici wyrżną 
was, wasze żony i wasze dzieci.u Głos ten  b i
b lijny  szamesa, rozdrażniający motłoch ciemny i 
pędzący go do głosowania za m agistratem  odniósł 
skutek pożądany i wydał radnych, jak ich  nam 
śmiało Kałusz, Oleszyce i inne jeszcze obeknr 
niejsze mieściny galicyjskie pozazdrościć mogą. 
Baamesowi sekundował dzielnie stary  Jank ie l, 
którego ubóstwa Umysłowego znaczna fortuna zdo 
b y ta  na goituach 'przysłonić nie może, teroryznjąc 
opornych wyborów. I tak  młodemu Flichtenfel- 
dowi groził zamknięciem hajderu, Mendlowi Ro- 
senfeld odebraniem pozwolenia na handel rybam i, 
a Leiwie Tanb zamknięciem domu grożącego rze
komo upadkiem . Nie przebierający w środkach 
agitatorow ie m agistratu kazali w zastępstwie 
B aurucha Frohherga głosować zmarłej przed ro 
kiem  Hindzie Malawer na podrobione pełnomo
cnictwo z datą  14. bm. Zam iast Salomona FUrkres 
siedzącego na pokucie, glosował bez jego zezwo 
lenia jak iś chałatnik sprowadzony ■ Targowioy. 
Efroima Schneuera, porządnego człowieka i pra 
wowiernego izraelitę, okrzyczano antiaem itą i g ło 
szono wszędzie, że ma zam iar się wyohrzcić. P. 
adjnnktow i B łaha wyrwano w sali przemocą 
kartkę  głosowania z rąk  i wsunięto mu m agi
stracką. To samo zamierzono uczynić p. adjun 
ktowi Hełczyńskiemu. Słowem dopuszczano się 
tak ich  gwałtów i nadużyć, że s k a n d a l i c z n e  
w y b o r y  w trzeciem kole podobnie ł a p ó w k o m  
propinacyjny* zn a jd ą  epilog w sądzie karnym . 
Nie ma czego zazdrościć tyra panom, k tó rzy  w 
podobny sponób godności radzieckiej się dobili; — 
bo jak  niesie przysłowie : „Kto się z kim wdaje 
takim  się s ta je .“

W iadom ości wojskowe. J®- W .  Ro-
szkowskiemn, o którego zamianowaniu kom endan
tem  fortecy Przem yśl, donieśliśmy w swoim 
czasie, przedstaw ili się oficerowie przem yskiej 
załogi w  p iątek  dnia 17. b. m.

Kronika karnawałowa. Dziś w nie
dzielę d. 19 . bm, trzeci z rzędu B al maskowy 
w sali pod O patrznością." D la masek została 
cena wstępu na 60 ct. zniżoną. W  jednym  ze 
100 ponezków przygotowanych dla bufetu będzie 
się znajdować dukat w złocie.

Zakładowi naukowem u OO. Jezu 
itów w Ohyrowie przyznał m inister oświaty ua•r f  a w -  -

szanowanie, — powinno koło pierwsze rzn- 1  -----  -- „ . .   ~
cajac na bok wszelkie względy k otery ju e  i rok 1 8 8 9 /9 0  prawo publicznych szkół i  używa 

. » 1 1 - x n I nia nazwy k las srimnazvalnvch L i O. klasycaiac na boa wszeiaie wzgicuy — • . ■ - -
pry w a tę , w ybrać  ty lko  tak ich  rad n y ah , o !m a  nazwy k las grmnazyaluych L » H. klasy.
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Owoce w yborów  w trzeciem  kole
Rozzuchwalone czterodniową a g ita c ją  wyborczą 
pospnlstwo żydowskie, czując się już poniekąd 
panem m iasta, poczęto podczas uroczystości Jo r
danu rzucać na procesyą od nowej synagogi k a 
mieniami. Dwóch łotrzyków  ndało się schwj'cić 
i odstawić do policjo, skąd ich jednak za wpty-

lubiała, aby k to  objawy jej uczuć serdecz
nych podpatryw ał, ułożyła Cenerina na naj- 
miękkszej sofce i okryła go szalem, chociaż 
się niewdzięcznik stanowczo temu opierał. 
Cenerino nie był jakoś dobrze usposobiony, 
co spowodowało  signorę Martirio do uwa-

w duchu zaś d o d a ł a : „Zupełnie tak  , jak
mój b iedny O res t!"

Z teatru powróciła  signora Martirio

Za m ało  k a rn o śc i. W czwartek d. szaku z białym sztandarem w ręku. S tarą
16. b. m. w nocy przeciągała grom ada żołnierzy baśń niweczy zupełnie Lesigue, wykazując,
inżynieryi wojskowej z hałasem i śpiewami ul. ! że podanie o spaleniu Joaany r.a stosie jest
Franciszkańską. Nadchodzącemu majorowi 10. p. czystą bajką. Nie m a ani śladu wydania
p. panu Ł. nie oddali należnego ukłonu, a  gdy podobnego wyroku, aui wykonania. Topo-
zawezwał ich aby się uciszyli i stanęli, nic po- graba miasta Rouen dowodzi, żo nie istniał
słuchali rozkazu. Pan Ł. widząc ten b rak  kar- j tam nigdy Ów plac, na którym dziewicę z
ności zmuszony był dobyć szabli, przytrzym ać Orleanu miano żywcem spalić. Joanua nie gj ;z‘ ta k  j e s t  d o  przywiązany, że bez 
dwóch śmiałków i odstawić ich sam na odwach. poniosła śmierci męczeńskiej, przeciwnie po ■’ • . . i .

ukończeniu swej roli politycznej żyła d łu jo  " lej zyc nie m oze- Powiedziała to
i szczęśliwie. Po procesie w Rouen, pusz siostrzenicy, gdy ws-adały obie do gondoli, 
czono ją  na Wolność. gdyż nie możua było u 
stalić dowodu, że miała styczność ze złymi 
duchami. W rok później zamieszkała w Van-
cuuleurs, gdzie brata jej zamianowano pre- . . . ,
wostem. Później wynagrodziło j ą  miasto Or-i Wra7\  z siostrzenicą i jednym z dawnych

wowem jłośrednictwem jednego z świeżo npieczo- lean za wyświadczoue usługi sumą 2 1 0 li- ] p rzyjació ł dopiero  o godzinie pierwszej po 
nych panów radnych puszczono na wolność. wrów. Najciekawsza w dziele p. Lesigue północy. Głód dokuczał wszystkim, a gdy

K r a d z i e ż e  zuchwałe na porządku dzień- jest wiadomość o zawarciu ślubu Joanuy z ; wspomnienie Afrykanki nie mogło zaspokoić 
nyrnł Policya bowiem i jej funkeyonaryusze za- Robertem de Armoizes, panem na T.char- łod u, iedli stole> Rozmawiali ż ’
jęci jag itacyą wyborczą, nie uważają za potrzebne mont. . . .
śledzić za złodziejami. I tak  w nocy z 13. na 14. N a j w i ę k s z y  t e a t r  W Św ieoie . W : 0 P rzedstavvlenlu. a gdy z powodu ostrej
b. m. skradziono C urzędnikom zamieszkałym w Chicago ukończony ni został w tych duiach krytyki signory Martirio o teraźniejszej 
kam ienicy 00. Reiormatów na „B ram ie", ze stry- budynek, który według swych rozmiarów metodzie śpiewu powstała między nią, a 
chów bieliznę porozbijawszy kłódki. Gdy donie- może się n a z w a ć  największym teatrem w j pi0sz0nym  gościem sprzeczka, zapomniała 
Siono .0 tern policyi, zażądał jeden z funkeyona- sowiecie Z a k u j e  on według nowojorskiego, si Martirio 0 k s . 0 reście i jego  na-
ryuszów w skazania sprawców. Ładne widoki, jeśli dzieńmka rządowego przestrzeń prawie dwu- J
okradziony będzie musiał sam wskazywać złodzieja, i morgową. Ma on wartość wraz z gruutem s^ P cy Cenerinie. o wieczerzy uproszono 
Lepiej by  było, aby policya zam iast rozdawać , 2 milionów dolarów. W sali teatraluej zna|- signorę Martirio, aby zaśpiewała modlitwę 
kartk i wyborcze, czuwała nad bezpieczeństwem 1 duje się 450<J krzeseł. Na scenie, która przy z „Roberta  djabła." Powstała  przeto  od
mienia. /gromadzeniach itd. służy za platformę, s tołu aby się udać do salonu, gdzie stał

U NifOW aun k r a d z i e ż ,  w  Środę d. 15. i może 900 osob siedzieć. P rzes trzeń  sali przed- . . , , ,  . - , . .  ~, . . .  , Al , .. , . ■„ i , 1  ■ , ,, ■ , -j  i fortepian. W tern przypomniała sobie Cene-b. m. o godzinie lO y , w nocy usiłował mewia- stawia z balkonu wspaniały widok; rozr/.u- .
domy sprawca skraść rynnę z domu Skwarków, t ni e prawie zastosowane z ło to  w całym r ' na ' 8 °  zapomniano p i z y wołać d o  ko-
położonego przy ulicy Dobromilskiej naprzeciw gmachu, na su fic ie , kolumnach, poręczach lacyi. W zięła przeto świecę ze stołu i wyszła 
budynku gdzie się mieści komenda fortecy. P. lóż itd. uwydatuia magicznie światło tysią- z nią do salonu. Po chwili jednak z ręką 
Bn. powracający tamtędy do-dom u sj.łoszyl p ta - ca 1 imp Złoto p o k ry w a  6000 stóp kwa. ) na sercu ; caja wzburzona powróciła do
szka, któremu udało się umknąć.

+  A m a l i a  Z Gzorbów S u m o w s k a ,  wdo
wa po śp. Joachim ie Sumowskim, m arszałku szla
chty wołyńskiej, b. w łaścicielka realności w P rze 
myślu, znana tutejszym  kołom, zm arła 16. bm. 
\v Krakowie w wieku lat 80.

dratowyih a aby podnieść tu i  perłowe] 
macicy ua ścianach, użyto 27.000 funtów tow a ' 7> ’ vva- , ^
białka ołowianego. Przesuwanie urządzeń sce Co się pani stało r — zapyta! gość)
oy dokonywa ąię za pomocą mechanizmu hi — jesteś blada jak trup
drattlicznegoi Aby go zaprowadzić, jeździł 
do W iednia architekt, Adler,

— Nie jestem  w stanie .śpiewać —

Ś lu b  pny Maryi, Nenuel córki tut. radcy Sądu rów budow y. Sceneiyę w y k o n a ł malarz 
k raj. p. W ik tem  i Maryi Nennelów, z ji. Klan- Kautsky w Wiedniu i wysłał do Chicago, 
dyuszem Angermanem, inżynierem budowy ko- Przyrządy do wydobycia elektrycznych c- 
lei w Jaśle, odbył się w sobotę 18. stycznia hr. fe k tó w  jiocbod /.ą  /. Wiednia, 
w kościele katedralnym  o. ł. j __

I n f lu e n z a .  W Bernie i w Wiedniu 
influenza się zmniejsza, W L 'o b eu  zachoro
wało na iufluenzę4O#/0 robotników, zatrudnio
nych przy budowie szlaku kolejowego. Rząd 
udzielił 6000 zł. zapumogi powiatowej kasie 
chorych 1 zarządził budfiwę tymczasowego 
szpitalo.W Jasachzpow odu influenzy zamknię
to szkoły do końca b. m. Książe Amadeusz w 
Rzymie zapadł na influenzę. W Stanisławo
wie zaehorowali na influenzę ks. biskup Pe- 
łesz i trzech kanoników. W Dublanach było 
wiele wypadków śmierci z powodu influen
zy. Na głównym szlaku kolei Karola L u 
dwika chornjc ua influenzę ewyż 65 urzęd- 

■ ników.
Pożar dnia 4. bm. nad ranem /.nisz 

ezył fabrykę mebli giętych Józefa Hoffmanna 
powiatu nowotarskiego. Ogień powstał w 
suszarni mebli z uiewi&domego powodu 
Szkoda wynosi około 60.000 z ł. ,  fabryka
była  ubezpieezouą.

Bezrobocia. W  Hamburgu wybuchło 
bezrobocie palaczy, zatrnduionych na pa
rowcach hamburskieb, s to jąeyeh  w tamtej- 
Bzym porcie. Powodem bezrobocia było za
mierzone obniżenie płacy z 85 marek na 75. 
Ponownie wybuchło bezrobocie w kilku ko- 
paluiaeb w okolicy Charleroi.

Fantastyczny p ro je k t kanału. No
woja W remia  podają w ostatnim numerze, 
że niej a . i  p. Gobb inżynier zamierza utwo
rzyć nową drogę wodną między wschodem 
Europy a Rosyą. Obce on za pomocą kana
łów połączyć Łahę z Morawą, następnie 
Łabę 7. Odrą, a ostatnią z Wisłą. W isłę zaś 
z Dniestrem. Pomysł śmiały, czy się jednak 
on urzeczywistnić — pytaniem.

Legenda o dziew icy orlańksiej. Gdy
we Francyi, knlt dziuwiey orlańskiej, mimo 
połączonych z nim tradycyj royalistycznyeli,

je en z^auto- 0 (jp 0 wjedziała głosem drżącym  signora 
Martirio.

— Ależ cio tec/.ko!
— Cicho moje d z ie c k o , dowiesz się 

o wszystkiem !
— Fan i

Bo kronikarz poda wiernie 
K iedy burm istrz kicha.
Zaś Demosten krym inału 
Ostrzy pióro swoje.
Aby kreślić w Fejletonie 
Gwałty i rozboje.
AYiadomośei urzędowe 
Pójdą w miarę z czasem.
A policya nam wyliczy 
Ile szło szupasem.
P o lityka  za Przeglądem  
Dzielnie się rozwinie,
W idząc mądrość w karków  Zgięciu, 
Zdradę, rokosz w czynie.
Mddchen , znowu, das filr  Allen 
Weźmie humoreski,
Temat na to ma gotowy.
Z siebie dając Freski.
Pismo przeto to  przyszłości 
Czysto gadzinowe,
Ma jak  z tego tu  widzicie 
Tak podstawy zdrowe.
Ze gotowo miasto zbawić 
Proroczymi słowy,
Jeśli wkrótce nie uwiędnie 
Na zanik starezowy.

Ta. P . R j’U.

 -------

Dział ekonomiczny.

A kcya  ratunkowa
Przedwczoraj asygnował W ydział k ra 

jow y w porozumienia i  Namiestuietwem 
liczne pożyczki i zapomogi dla powiatów, 
dotkniętych nieurodzajem. Z powiatów za
chodniej Galieyi otrzymały p o ż y c z k i :  
Brzesko 3500 zł., Chrzanów 5000 zł., D ą 
browa 4000 z ł ,  Gorlice 10.000 zł., Jarosław 
90Ó0 zł., Kolbuszowa 12 000 zł., Łańcut, 
16.500 zł., Mielec 18.000 zł., Sanok 12.000 
zł., Wadowice 10.000 zł.; z a p o m o g i :  
Chrzanów 3000 zł., Gorlice 1000 zł., Jaro 
sław 6000 zł., Kraków 1500 zł., Rzeszów 
2000  z ł , Wadowic* 2000 zł.

Ud początku akcyi asygnowano ogółem 
pożyczek 478.000 zł.,

MAŁY FEJLETON.

, , ,  . . r - - j   -  zapomóg w gotówce
odrzekł gosc wstając -  ( 22 1.0 0 0  z ł , w soli 65.000 zł., razem 286.000

jes teś  widocznie słabą, pozwól przeto, a zł. Pom staje  do dyspoz.ycyi 321.000 zł. na

K siąże  Orest.
H i s t o r y  a o k o c i e .  

(Patrz  Nr. 4. G azety Przem. (Dok,

żebym się oddalił.
S ignora  Martirio nie wstrzym ała przy 

jaciela. Odszedł, a gdy została sama z sio
strzenicą wskazała  tylko milcząco ręką na 
salon.

— Cioteczko co się stało! — zawo

Siostrzenica uśmiechnęła się z grze- łała istotnie zaniepokojona siostrzenica.
czności, gdyż była zawisłą od ciotki i wy- C h o d ź ! odpowiedziała signora
chodziła na tern najlepiej , jeśli jej potaki* Martirio.
wała we wszystkiem. F ak tem  zresztą było, Weszli. N a  sofie leżał Cenarino, a o-
że Cenerino od chwili pojawienia się w koło nieS° P’«ć m ale 'iki<* kociątek. Za
w pałacu L o g g io , dokąd z tarasy  sąsie- ^  ksi^ e przemienił się w zw ykłą  kocicę,
dniego dom u prz.ybył, okazywał niezwykłą S ignoia  Martirio, twój ostatni ideał
nawet u kotów swobodę i zaraz w pier 
wszym dniu swej instalacyi u łożył się sw o
bodnie na jedwabnym taborecie, s to jącym  
pod jedynem  lustrem w salonie , gdzie go 
ku wielkiemu zdziwieniu tego sybary ty  
kociego pozostawiono w spokoju. S ignora 
Martirio, która właśnie w tej chwili ćwi
czyła prz.y fortepianie z przyzwyczajenia 
dawno zapomniane solfeggio, widząc, żc 
Cenerino ani razu nie zamiauczal i sp o k o j
nie słuchał .śpiewu, tak się do niego przy 
wiązała, że wolno mu było od tąd  sypiać 
na jedwabiach, zjadać przysmaczki i nosić 
około szyi pąsową wstążeczkę ze srebrnym 
dzwonkiem, aby jego pani wiedziała, kiedy 
odchodzi i przychodzi. S ignora Martirio 
wierząc niezachwianie w wędrówkę dusz z

r. zdruzgotany, a wiara twoja w wędrówkę 
dusz zniweczona!

wielkąłatwo.ścią znalazła pewne podobieństwo
żoów wchodzi w modę, a w Rzymie'' s tara ją  fa'«dzy duchowem usposobienitm  Cenerina,
się usilnie o o kanonizacyą -bohaterki, pod- a usposobieniem śp. księcia Oresta, i gdyby się
dał tymczasem historyk francuski Ernest | to nie sprzeciwiało jej katolicyzmowi i nie
Les gue były profesor uniwersytetu bistoryę powstrzymywała bojaźn przed spowiedni 
Jeanne d Arc tak  sc.słej krytyce, ze z me; m : n
nic prawie nie pozostało. Wynik swych ba
dań ogłosił Lesigue w dzieie pod tytułem 
„La fiu d’une Lćgeude." Przedewszystkiem 
udowadnia autor, ze Joanna nie była wcale 
tak powietrzną istotą, jak  ją malarze, sny 
cerze i poeci przedstawiają, przeciwnie była 
ona tęgą wiejską dziewuchą, nosząca bez 
utrudzeDią dniem i nocą ciężką zbroję. Mo- 
żebnem, że miała samowidzeniu, lecz ani 
wizye w ogrodzie w Domremy, ani głosy 
św. K atarzyny i św. Michała nie zawiodły 
ją do Cbinon przed Karola VII., tylko prz *- 
biegłość braci, którzj> przez siostrę zamie
rzyli dnjść do majątku i znaczenia. Donio
słość czynów Joanny przeceniła tradycya. 
W chv. iii, gdy się pojawiła, była już  nie
potrzebną, gdyż Karol VII. odebrał wtedy 
od sprzymierzonych, zwyz połowy państwa 
i kroczył by dalej bez pomocy szlakiem 
*wyeięzkiin. Nie była ona niczcm innem, 

tylko bodźcem dla odwagi żołnierzy. 
J a k  świądecą doknm euta przedłożone przez 
P' -^"atgue. tawdzięczyli mieszkańcy Orleanu 
oswoboasenM miasta ty lko własnej odwadze 
i zdolnościom wodzów, a nie Joanuie. Gdy 
Karo! podążył na koronaeyą, nie prowadziła 
go  tam  Joanna, gdyż umieszczono ją  w or-

kiem, nazwałaby Cenerina niezawodnie O 
restem.

Cenerino lubiał przechadzki po sąs ie 
dnich dachach, często p rzeto  wydalał się 
z domu. Martwiło to wielce signorę M ar
tirio i każdorazow a nieobecność ulubieńca 
budziła w niej uczucie ohawy, jakie ją o- 
garniało ongi, gdy książę cd  niej od ch o 
dził. Za powrotem  przeto Cenarina g łaszcząc 
Jeg °  gćste popielate futro i łechcąc  palcem 
pod  brodę, szeptała  do ko ta  „biedny ks ią 
żę", a wyraz tęsknoty rozlewał się na żołtój 
pomarszczonej twarzy. Usposobienie signory 
M artirio , zazwyczaj żółciowe, złagodniało 
pod wpływem przywiązania do Cenerina, 
na czem jej siostrzenica i sługa najlepiei 
wyszły.

T a k  stały rzeczy, gdy razu pewnego 
signora Martirio zaproszona przez dawną 
koleżankę postanowiła pójść do teatru. 
„Cenerino, b iedny książę!" odezwała się do 
k o ta ,  „zostałabym chętnie przy tobie!"  
Przytem oglądnęła się ostrożnie, gdyż nie

Kącik humorystyczny.
P ieśń  o g rodzie  n aszym .

V.
A sanacya w naszym grodzie 
W raz z postępem  idzie w parze; 
Przeto skwery są tu w modzie, 
Drzewa sadzą konsyliarze 
YV proste  wzdłuż rynsztoków szyki; 
Że zaś na pół ich wymiera.
Zdobią miasto wciąż — patyku

O dkąd  tycli zalesień era,
Odwonienie miała sprawić 
I fizykat w sport  kwiecisty 
Zaczął się, ciep 'arnie bawić,
Przemyśl dawniej jasny, czysty 
I lud tęgi, pełen siły,
Zwiędły jakoś  i z pospiechem 
D ążą  rychło do mogiły.

Niech pusz.czyka będę echem,
Szczery w sądzie i surowy,
Kiedy powiem bez o g ró d k i :
Nam potrzebny cm entarz nowy.

Z skwerów tak :e są też skutki,
Że leniwy lud Przemyśla,
W szystk ie  mamki, niańki, hony 
T am  się bawi i rozm j’śla ;
Bębny wrzeszczą w różne  tony,
A Izrael młody, stary.
Dla, wygody i zabawy,
W wonną wiosnę, lata pary 
W abonam ent bierze ławy. —

pożyczki, a 114.000 zł. na zapomogi.
W  s p r a w i e  w y p ł a t y  kapitałów wy

nagrodzenia za zniesioue praw o propiDaeyi, 
donosi urzędowa gazeta, że dyrekeya gali
cyjskiego fuudu»zu propinacyjnego w bardzo 
licznych wypadkach, w celn przyspieszeuia 
zrealizowania kapitałów, nie wymaga stwier
dzenia prawomocności przekazu sądowego. 
Odstępuje mianowicie od tego żądania, j e 
żeli przekaz sądowy został w ydany na pod
stawie dobrowoluyeli deklaracyj, na wypłatę 
kapitałów zezwalających, wystawionych przez 
publiczne iustytueye finausowe, władze rzą
dowe i autonomiczne, jeżeli d ale j o prze
kazie sądowym tylko strona interesowana i 
dyrekeya zawiadomioną została, tudzież 
jeżeli sąd w samym przekazie zamieścił 
wzmiankę o jego natychmiastowej wykonal
ności.

.Dalej dyrekeya  zawiadamia, że poda
nia o wypłatę kapita łu  załatwia z możliwym 
pospiechem lecz ze względu na nieodzowną 
manipulacyę biurową i kontrolę rachunkową 
nie sposób, by podanie było załatwione i 
stronie doręczone prędzej aniżeli w przecią 
gu dni ośmiu od wniesienia do protokołu 
podawczego.

Strony więc interesowane po za Lwo
wem zamieszkałe, mogą (lojjiero po tym te r
minie ośmiodniowym przybywać do Lwowa 
po odbiór kapitałów beit narażenia się ua 
daremne oczekiwanie.

D/.wia I ujemy się, że dyrekeya  jio- 
s tanowiła od kapitałów wynagrodzenia pro- 

1 pin. mających być wypłaconymi w gotówce 
j a niepodniesiouych, opłacać uprawnionym 
! 3 %  od lutego.

Wydawca i odpowiedzialny.redakter 
• I ś i e f  J a r o l i m .

R ubryka „Nadesłane" nie pochodzi od redakcyi

Z b r u k u .
W ięc przezacna publiczności 
Ja k  nowina niesie,
Przyszłej Radzie z m agistratem  
Dziennik stworzyć chce się.
Będzie zw iastuu to przyszłości 
W całkiem nowe wzory, 
l zawiedzie nasze miasto 
Na porządku tory.
W szelka nowość w tem to piśmie 
Nie będzie też licha,

PODZIĘKOWANIE.
Głęboko wzruszony licznymi objawami 

serdecznego współczucia z jiowodu zgonu 
ukochanej mej małżonki bł. p. Amelii, które 
zranionemu sercu memu chwilowa przyniosły 

l pociechę, wypowiadam w tej drodze wszyst 
I kim krewnym, przyjaciołom, kolegom i zna
jomym, a przedewszystkiem młodzieży prze
myskiej, która zwłoki aż do grobu ua hai
kach sw.yeh poniosła, serdeczne „Bóg zapłać!"

A lfred  Lateiner 
I Radymno.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
P i e s  czarm ebniuatny ratler (baatard bor

suka) długi, niski o prostych nogach B g i n ^ ł  z- 
I baraków kaw alcryi w Radym nie prawdopodobnie 
I n a  najbliższej stacyi kolei żelaznej, t im z y w z  się 

Dakl Z n a la z c a  ran lO * ł .  n a g r o d y

B o g a c i  m i o d y  u ł a a k a w l o o y  każde
go czasu do nabycia  na  probostwie  w Bolestra- 

I szycach ,  poczta  Żurawica.   i | > mi
D y r e k e y a  Przemyskiej  ka sy  za 'iezkowej rze

m ieślników i ro ln ików poszukuje  w e ś n e g o  kl.i- 
ryby  pełnił  również obowiązki  s t róża  dou>ow<y>. 

Blizaza wiadomość u k asycra .
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[i Skład sikawek i narzędzi pożarnych (
:| A. Piotrowskiego

we Lwowie, ul. Krakowska I. 10. 
poleca: S IK A W K I 2 i 4ro k< ło ve, sąc i- th cżące  dla miast i miasteczek. 
SIKAW KI przenośne i taczkowe dla guiin wiejskich. Hydrofor), Beczko
wozy, Wozy osobowe i rekwizytowe, Drabiny ogniowe i wszelkie pr/obory

do gaszenia pożarów.
Każda sikaw ka zaopatrzona jest certyfikatem odbytej próbv fa

chowej w obee rzeczoznawców.
— Cenuiki na żądanie franko. —
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J. Tylko niewybuchowa nafta
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I SKI ,  (U strzyki   .

w P rz e m y ślu  
„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej -

Wyłączna sprzedaż

XNafty bezpieczeństwa
( S l c ł i © x ł 3 . © l t s - I = © t r o l )

C h k l  r/ L  l k  i  I I ?  I  litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct. 
M l U t l l l W r .  1  „ „ gospodarskiej „ „ 16 „

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony s ług  zostały  zaprow adzone abonam entowe książeczki
kuponowe zaw iera jące  asygna ty  na 21 litrów naf ty  za  cenę 20  litrów 
t. j. 5 ' / ,  opustu  z cen drobiazgowych.

A sygna t tych nabyć  można oprócz w powyższym sk ładzie , także
w h an d lach  P T. Panó M achulskiego, E. W itkow skiego
i A- Bourdona.

Przy  zakupn ie  w beczkach w ażących  około 150 kilo lub kam ion
k ach  w ażących  około 25 kilo opuszcza się stosow ny rabat.

B ezp ła tna  odstaw a nafty  P, T. Abonentom do pom ieszkania  
we własnych szczelnie zam kn ię tych  naczyniach  i we własnym  wozie.
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1 Tylko nafta nieeksplod ująca

W e wszystkich aptókach nabyć można.

340 ł  
gi na

Główny skład w aptóce pod Gwiazdą w Przemyślu

in a  l e c z n i c z e  na M a l a d z e
wyrobu Z Y G M U N T A  J . K A L IC K IE G O  aptekarza.

chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, peptonowe i ru m d arb a ro w e  
flasika z kieliszkiem kosztuje 1 zł. 50 ct.

Wina te zostały OCENIONE i POLECONE przez Tow. lekarskie krak. do I 
d 27li . 1889 i za najlepsze uznaoe — oraz ODZNACZONE MEDALEM zaełu 
wystawie hygieuiczno lekarskiej we Lwowie r. 1889.

Wina te wyrabia się pod kontrolą Tow. lok. krak.

Na rediity!
Niżej podpisany w ypożycza jak również przyjmuje 

zamówienia na

wszel kie  kostyinny
m ęzkie i dam skie

w swojej pracow ni (róg  ulicy D ługiej).

Z aopatrzyw szy  swój sk ład  w doborowy w ybór wszelkiego 
rodza ju  kostyuinów, uprasza  o liczne zamówienia

2  szacunkiem

F. X- Olszewski.

sH S H sasasT H S H sasB srH F as

Ważne dla Pań Gospodyń
poleca na próbę

Droguerya i Perfumerya I). Ludkiewicza i Ski
ulica  Kazim ierzow ska w PPK&EM YSLU

Mydło do pran ia  bielizny. — F a r b k a  do bielizny w gaikach , — Krochmal 
bry lan tow y. — G um a i borax  do kołnierzyków. — F a rb y  rozmaite do fa r 
bow ania  m atery i je d w a b n y c h  i w ełnianych, bardzo p rak tyczne  i sposób far
bow ania  po jedynczy. — A tram en t  i gum a do znaczen ia  bielizny. — F a rb a  
do posadzki w 4 odm ianach. — F a rb a  do posadzki francuska  „Nowość." — 

O ce t  winny znakom ity . — Oliwa nicejska zawsze świeża.
a S 5 B 5 Z 5 S 5 B 5 ć

11  1

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu *
poleca przeciw kaszlowi, chrypce, katarom płuc, astmie itp. I

TRAN LEKARSKI biały flaszka 1 zł. żółty po 40 i 70 ct. ■
SYRUP Z PODSFORANEM W APNA flaszka 1-20  i 1 6 0  zł.
SYKUP STYRYJSKI f la n k a  80 ct.
A L L O P  ZIO ŁO W Y  flaszka 1 2 5  zł.
PROSZEK FIA K ERSK I znakomity środek pud. 25 ct.

CUKIERKI DZIEGCIOWE G e ra u d e la  pud. I fl. C U K IFRK I MCHOWE 
88 ct., SŁO D O W E 10 et.. SODEŃSKIE 6G ct. SZLAZOWE, LUKRE. 

CYOWE, SALMIAKOWE itp.

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.

I
Kto kupi W annę Inb 

Kanapkę a aparatem do
grzsnU wody, mole mii-d kąpiel 
w domu za 4 centy.

W anny z tuszem zimnym 
lub ciepłym.

także do użycia kuracyi hydrote- 
A U o Z C  rapicznej.

pokojowe, hermetycznie 
zamknięte — pn 11 zł. 

Ilustrowane cenniki fraoco.
Wedle umowy także na raty.
A  K r ó l i k o w s k i

Lwów, Janowska 14.

Klozety

I
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Drogueria D. Ludkiewicza i Ski
w PRZEM YŚLU ulica Kazimierzowska

poleca
P|). chemikom, lekarzom , pirotechnikom , aptekarzom  

M a t e r y a ł y  c h e m l e z n e  do celów leczniczych, technicznych, pi
rotechnicznych itp 

Przyrządy i aparata do laboratoryów chemicznych. 
P r z y r z ą d y  r h l n u ^ k u i e  

z kauczuku, szkła, gumy elastyesnej, metalu. 
M B K S S K I W F K K C Y  * 3 .

HANDEL E, W I T K O W S K I E G O ^
w Przemyślu

O prócz doborowy ch w szelkich towarów korzennych, Rumu, 
H erba ty , K oniaku, W ędlin, M arynat, poleca szczegtŚlnie znako
mite zdrowe

W INA  STOŁOWE
butelka do 45, 50 ct. i t. d.

Bryndzą liptawską, Masło deserowe, Śledzie rozmaite
i wiele innych artyku łów  po cenach p rzystępnych . i

ij
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Sprawozdanie
z czynności zarządu kasy powiatowej dla chorych

w P U Z E M Y Ś L U

Od 1. sierpnia to jest od dnia wejścia w życie instytucyi, po koniec

grudnia 1889

liczy kasa w powiatach Przem yśl i Dobromil członków 3150.
wpłacone opłaty od tychże w y n o s z ą ...................................... 3032 zł. 9 5 ą ct.
N a zapomogi dla chorych, należytość apteki i lekarzy
wydano ..................................................................................................  528 ,  51 „
na koszta administracyi , ............................................................... 440  n 2,r>
na inne wydatki . . , .............................................................. 738 78

razem 1747 zł. 54 ct.

Stan g o t ó w k i ............................................ ...... . . . .
Z tego ulokowano na książeczki w kasie oszczędności 

Nra 20881 i 20882  ............................................

1285

gotówka w kasie p o d r ę c z n e j .........................................................  485  zł. 41* ct.

R u c h  c h o r y c h ,  b y ł  n a s t ę p u j ą c y

po koniec grudn ia  1889 stan chorych  w ynosił
z tego w y z d r o w i a ł o .............................................

um arł . . . . . . . .
w opiece lekarsk iej pozostaje

122
102

1

19

Zarząd.

Drukiem S. F, PiątktewloM w P a e a j i l* .


